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Łódzkich", wśród których  jed en  o tem atyce p a try sty czn ej p t . "Świado­
mość prymatu u św. Leona W ielkiego" -  2 9 /1 9 5 5 / 200-205.

K s. Z. Skowroński był w d ie c e z j i  powszechnie szanowany za n ie ­
sk a z ite ln o ść  swego charakteru 1 ca łk o w ite  oddanie Seminarium Duchow­
nemu. Gdy 2 grudnia 1986 r .  zakończył ży c ie ,b a rd zo  w ie lu  k s ię ż y , jeg o  
wychowanków i  uczniów w z ię ło  u d z ia ł w obrzędach pogrzebowych okazując 
szacunek wobec Zmarłego.

Ks. J ó z e f Słomka -  Łódź

0 . AGOSTINO TRAP& OSA 
/ i 9 1 5 - i9 8 7 /

W n ie d z ie lę  14 czerwca 1987 r .  zmarł w Rzymie w wieku 72 la t  
o. p rof. A gostino Trape, a u g u stia n in , p a tro lo g ,n iezw y k le  zasłużony  
dla studiów p atrystyczn ych , zw łaszcza  nad św. Augustynem.

0 . Trape u r o d z ił s i ę  9 s ty c z n ia  1915 r .  w M ontegiorgio /prow . 
Ascoli P lc e n o /. Po w stąp ien iu  do Zakonu Augustianów z ło ż y ł  w 1931 r . 
śluby zakonne, a w sz e ść  l a t  p óźn iej p r z y ją ł św ięcen ia  k a p ła ń sk ie . 
Swoje s tu d ia  te o lo g ic z n e  u zu p e łn ił na U n iw ersy tecie  Gregoriańskim , 
uzyskując w 1938 r .  dok torat z zakresu t e o lo g i i  dogm atycznej. Bar­
dzo w cześnie rozp oczą ł d z ia ła ln o ś ć  naukową w Międzynarodowym K ole­
gium Ojców Augustianów "Santa Monica" w Rzymie. W 1939 r .  by ł tam 
już profesorem  t e o lo g i i  dogmatycznej i  t e o lo g i i  p a tr y s ty c z n e j , a z 
czasem rektorem u c z e ln i;  funkcję tę  p e łn i ł  przez 15 l a t .  W 1960 r .  
objął wykłady z p a tr o lo g i i  na U n iw ersy tecie  Laterańskim , prowadząc 
równocześnie z a ję c ia  na U n iw ersytecie  Gregoriańskim .

W ielką za słu g ą  o . Trapego było wybudowanie i  zorganizow anie  
w Rzymie In s ty tu tu  P atrystyczn ego "Augustinlanum", który rozpoczął 
swoją d z ia ła ln o ś ć  w 1969 roku. J e s t  t o ,  jak  wiadomo, jedyna w te j  
chw ili u c z e ln ia  na św ia c ie  o całościowym  p r o f i lu  studiów  p a tr y sty c z ­
nych. Poza wykładami, zajmował s i ę  o rg a n iza cją  stud iów , a od 1981 
aż do śm ierc i był j e j  rektorem .

Życiową p a sją  o . A gostino Trapego b y ło  z g łę b ia n ie  nauki św. 
Augustyna. Nie b ęd zie  żadnej przesady, j e ś l i  powiemy, iż  był on en­
tu z ja s tą , a może nawet największym współczesnym znawcą w ie lk ieg o  
Doktora ł a s k i .  Na polu badań augustyńskich  p odjął szereg  ważnych
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in ic j a t y w .  Obok z a io ż e n ia  I n s ty tu tu  P a tr y s ty c z n e g o , n a leż y  tu  wy­
m ien ić  p rzygotow an ie  w 1954 r .  w Rzymie z o k a z j i 1 6 0 0 - I e c ia  u ro d z in  
św. A ugustyna, krajow ego k ongresu  f i lo z o f ic z n e g o  na tem at "Św. Au­
g u sty n  a głów ne prądy f i l o z o f i i  w sp ó łc z e sn e j" . W 1956 r .  z o r g a n iz o ­
wał międzynarodowy k ongres p ośw ięcony św. Augustynow i jak o  m is tr z o ­
wi ż y c ia  duchowego. Z o k a z j i i 6 0 0 - l e c ia  naw rócenia św . A ugustyna  
p r z y c z y n ił  s i ę  w 1986 r .  do zorgan izow an ia  w I n s t y t u c ie  P a tr y s ty c z ­
nym w Rzymie w d n iach  15 -  20 w rz eśn ia  m iędzynarodow ego.K ongresu S tu ­
diów A u g u sty ń sk lch , w którym w z ię ło  u d z ia ł ponad 400 u czestn ik ów  
z różnych  ośrodków naukowych św ia ta ;  zebranych  na k o n g r e s ie  z a s z c z y ­
c i ł  swą o b e c n o śc ią  o j c ie c  św ię ty  Jan Paweł I I .  0 .  Trape b y ł ponadto  
z a ło ż y c ie le m  i  dyrektorem  cennego wydawnictwa "Nuova B ib l io t e c a  Ago- 
s t ln la n a " ,  zajm ującego s i ę  krytycznym  wydaniem w w e r s j i  dw ujęzycznej 
/ ł a c i ń s k i e j  i  w ło s k ie j /  w sz y s tk ic h  pism św. A ugustyna. Do t e j  pory 
u k aza ły  s i ę  24 ob szern e tomy.

Obok p racy d yd ak tyczn ej i  e d y to r s k ie j  na j e g o  dorobek  

naukowy sk ła d a ją  s i ę  l i c z n e  p u b lik a c je  o m n ie jsz e j  czy  w ięk sz e j  
o b j ę t o ś c i .  Ich  wykaz doprowadzony do 1986 r .  obejm uje 82 p o z y c je ,  
p ośw ięcon e w p rzew a ża ją cej c z ę ś c i  św. A ugustynow i.

In spirow any m yślą  Soboru, k tó ry  na nowo u w yd atn ił m is ję  św ie c ­
k ic h  w K o ś c ie le ,  zo rg a n izo w a ł w 1966 r .  Centrum T e o lo g i i  d la  L aikatu  
D ie c e z j i  R zym sk iej, którem u p rzew o d n iczy ł aż do u b ie g łe g o  roku .

R o z le g ła  p raca  naukow o-dydaktyczna n ie  zamyka jednak  d z i a ł a l ­
n o ś c i  o . T rapego. Zakon A ugustianów  p o w ierz a ł mu w ie le  o d p o w ie d z ia l­
nych f u n k c j i ,  łą c z n ie  z g o d n o śc ią  p rze ło ż o n e g o  g en er a ln eg o  w la ta c h  
196 5 -1 9 7 1 . Z j e g o  t e ż  in ic ja ty w y  i  pod je g o  k ierow nictw em  a u g u s t ia -  
n ie  w zn o w ili s t u d ia  p a tr y s ty c z n e  d o sto so w u ją c  j e  do wskazań V a tic a -  
num I I .  0 . Trape b y ł cz łon k iem  P a p ie s k ie j  K om isji T e o lo g ic z n e j  przy­
g o to w u ją cej Sobór W atykański I I .  Od 1962 r .  b y ł ekspertem  soborowym, 
a n a s tę p n ie ,  ja k o  g en era ln y  p rze ło żo n y  Zakonu, ta k ż e  Ojcem Soboru.
W u znaniu  je g o  g łę b o k ie j  w iedzy t e o lo g ic z n e j  i  w ie r n o ś c i d la  k o ś­
c i o ł a ,  l i c z n e  k o n g reg a cje  w a ty k a ń sk ie , w tym rów n ież K ongregacja  
Doktryny W iary, p ow oła ły  go na swego k o n s u lto r a . Można tu  t e ż  dodać, 
że o . A g o stin o  Trape g ł o s i ł  w 1966 r .  r e k o le k c je  d la  K u r ii R zym skiej.

P ow yższe, bardzo p o b ie ż n ie  przypom niane fa k ty  św ia d cz ą , jak  
r o z le g łe  b y ły  z a in te r e so w a n ia  o . Trapego i  ja k  g łę b o k ie  b y ło  je g o  
od dan ie d la  sprawy K o ś c io ła .  W c a łe j  je g o  d z ia ła l n o ś c i  z a z n a c zy ły  
s i ę  w yraźn ie dwie l i n i e :  n iep odw ażalna  w ier n o ść  T r a d y c ji i  M agisterium
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K ośc io ła  oraz poszukiw anie z p a sją  oapowiedzl na n iepokoje w spółcze­
snego św ia ta . Był przekonany, że odpowiedź tę  mogą daó św iatu  w łaś­
n ie Ojcowie K o śc io ła . Tu t e ż  tkwi podłoże jeg o  n iestrudzonego z g łę ­
b ia n ia  ic h  m yśli i  u d ostęp n ian ia  j e j  poprzez p u b lik a cje  czy szeroko  
zakrojoną d z ia ła ln o ś ć  dydaktyczno p a sto ra ln ą . Choć praca naukowa 
absorbowała w ięk szość  jego, s i ł ,  to  jednak nigdy n ie  rozstaw ał s i ę  
z d z ia ła ln o ś c ią  d u szp astersk ą .

Warto tu  je s z c z e  przypomnieć w a żn iejsze  tem aty, k tóre nurtowały 
i  pasjonowały o . Trapego. Były nimi: sens i s t n ie n ia ,  poszukiwanie 
prawdy oraz kontem placja Boga jako odpowiedź na niepokoje c z ło w ie ­
ka. S ta ra ł s i ę  j e  rozwiązywać w duchu g łęb o k ie j  w iern o śc i K o śc io ło ­
wi, o którym m ówił, że j e s t  drogą n ie s ie n ia  Boga człow iekow i a c z ło ­
wieka Bogu.

Wypada je s z c z e  d o łączyć k ilk a  słów  o o . Trapem jako cz łow iek u .
W jego bogatej osobow ości uw idaczn iało  s i ę  w ie le  cennych przymiotów. 
Wielkiemu rygorowi naukowemu we wnikliwych poszukiwaniach towarzy­
szył entuzjazm s ię g a n ia  do skarbnicy T radycji K o śc io ła . Na sz c z e g ó l­
ną uwagę za s łu g u je  fa k t , że nigdy n ie  t r a c i ł  sprzed oczu te g o , co na­
zywamy "sensus E c c le s ia e " . Był przy tym człow iekiem  ujmującym dobro­
c ią , b ezp o śred n io śc ią  i  w ie lk ą  skrom nością.

O. A gostino Trape odszedł z grona żyjących na z iem i, p ozosta ­
wiając po so b ie  bogaty dorobek naukowy. Dla szero k ieg o  grona uczniów  
z ca łego  niem al św ia ta  p ozostaw ił żywy, przemawiający przykład , jak  
można łą c z y ć  głęboką w iedzę i  badania naukowe z posługą  d la  K ościo­
ła  i  z otwarciem s i ę  na problemy w spółczesnego św ia ta .

Ks. Tomasz Kaczmarek — Włocławek




